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II. Z  ż y c i a  i z b  a d w o k a c k i c h

I z b a  k a t o w i c k a

1. W dniu  28 czerwca br. dziekan 
Rady Adwokackiej w K atow icach skie­
row ał do I Sekretarza KC PZPR tow. 
Edw arda G ierka telegram  w yrażający 
uczucia radości, dum y i sa tysfakcji ca­
łego środow iska adwokackiego Izby k a ­
tow ickiej w  związku z udziałem  p ie r­
wszego Polaka, m ajora H erm aszew s­
kiego, w locie kosmicznym. Telegram  
podkreślił doniosłe znaczenie tego lotu, 
podjętego wspólnie z kosm onautam i r a ­
dzieckimi, oraz w skazał na ścisły 
związek udziału Polski w  badaniach 
kosmosu z realizacją program u wszech­
stronnego rozwoju naszego k raju , w y­
tyczonego w uchw ałach VI VII Z jaz­
du P artii.

2. D nia 18 lipca br. odbyła się w 
hucie „B aildon” w  K atow icach u ro ­
czystość nadania odznaczeń państw o­
wych szczególnie zasłużonym ludziom 
pracy województwa katowickiego, re ­
prezentującym  w szystkie środowiska 
społeczno-zawodowe tego regionu. W 
uroczystościach uczestniczył członek 
B iura Politycznego KC PZPR, I sek­
re ta rz  KW PZPR w K atow icach tow. 
Zdzisław  Grudzień. Dziekan Rady A d­
w okackiej w K atow icach adw. Miłosz 
Chm iel odznaczony został Krzyżem K a­
w alersk im  O rderu Odrodzenia Polski.

W tym  sam ym  dniu odbyło się w 
lokalu  Rady Adwokackiej uroczyste 
zebranie zorganizowane przez Radę

Adwokacką, POP PZPR przy RA oraz 
koła stronnictw  politycznych i organi­
zacji społecznych działających przy Ra­
dzie Adwokackiej — dla uczczenia 34 
rocznicy M anifestu Lipcowego. W re­
feracie dziekan Rady Adwokackiej 
podkreślił szczególnie uroczysty cha­
rak te r  Św ięta Lipcowego, łączącego się 
w tym  roku z rocznicami doniosłych 
w ydarzeń politycznych i społecznych, 
które m iały decydujący wpływ na dzi­
siejsze oblicze naszego państw a i na­
rodu oraz na nasze plany, zam ierzenia 
i am bicje. Takie znaczenie m a 60 rocz­
nica odzyskania niepodległości po 123 
la tach niewoli wypełnionych nieustan­
ną w alką o sam odzielny byt, o naro­
dową godność, 60 rocznica założenia 
Kom unistycznej P artii Polski, 35 rocz­
nica pow stania Ludowego W ojska Pol­
skiego, 30 rocznica zjednoczenia pol­
skiego ruchu  robotniczego i pow stania 
PZPR oraz 30 rocznica zjednoczenia 
ruchu młodzieżowego i powołania do 
ży d a  Związku Młodzieży Polskiej.

N astępnie dziekan przekazał zebra­
nym w yrazy uznania, gratu lacje  i ży­
czenia, złożone przez I sek re tarza  Ko­
m itetu  W ojewódzkiego tow. Zdzisława 
G rudnia na uroczystości wręczenia od­
znaczeń ludziom pracy w szystkich śro­
dowisk i zawodów wielkoprzemysło­
wego regionu katowickiego oraz ich 
rodzinom.

adw. Tadeusz Węgrzynowski

I z b a  k o s z a l i ń s k a

D oskonalenie zawodowe, etyka ad ­
w okacka, historia adw okatury  środko- 
w opom orskiej, zespół adw okacki — oto 
skrótow o u ję ta  główna tem atyka k ilku  
dorocznych Zgrom adzeń Delegatów 
Izby Adwokackiej w  Koszalinie. Moż­
na powiedzieć, że w ytw orzył się poży­

teczny zwyczaj dyskutow ania na tak 
autorytatyw nym  forum  samorządowym 
węzłowych problem ów adw okatury.

Zgrom adzenie Delegatów Izby Adwo­
kackiej w  Koszalinie, k tóre się odbyło 
w  dniu 29 kw ietn ia 1978 r., poza rea li­
zacją w przepisanych ustaw ą obowiąz­
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ków, skupiło swoją uw agę na zagad­
nieniach wychow yw ania i szkolenia 
ap likan tów  adwokackich.

W stępem  do dyskusji był refera t w i­
cedziekana adw. L. Kasperskiego, k tó ­
ry  w  zarysie historycznym  przedsta­
w ił proces kształtow ania się obecnego 
modelu aplikacji adwokackiej, a n a ­
stępnie omówił zakres, treś$, form y i 
efekty szkolenia. W debacie na przed­
staw iony przez referen ta tem at wzięło 
udział 14 mówców.

N ajw ażniejsze stw ierdzenia i w nios­
ki, będące rezu ltatem  wielogodzinnej 
dyskusji, są następujące:

1. Na adw okaturze ciąży ustawowy 
obowiązek kształcenia aplikantów  a d ­
w okackich (Kasperski). Życie wym aga 
bowiem stałej odnowy kad r (M ackie­
wicz). Dzięki aplikacji adwokackiej 
sam orząd m a możliwości planowego 
rozmieszczenia przyszłych adwokatów, 
a b rak  dopływu nowych sił p row a­
dziłby do zaniku profesjonalnej am ­
bicji i w rezultacie — do obniżenia 
poziomu p racy  zawodowej (Bielicki).

Potw ierdzono w  konsekw encji is to t­
ną zasadę polityki kadrow ej, że ap li­
kacja adw okacka jest i pozostawać bę­
dzie główną form ą odnaw iania kad r 
adw oktatury.

W dyskusji wyrażono m. in. pogląd, 
iż zespoły z większych ośrodków po­
w inny obsługiwać m niejsze m iejsco­
wości (Misiakowski). Z apatryw anie to 
spotkało się z k ry tyką z tego względu, 
że co najm niej jeden zespół adw okac­
k i pow inien działać w siedzibie sądu, 
a proponow ane rozwiązanie oddalało­
by w  nieskończoność m om ent utw orze­
nia zespołu (Mazur).

2. W iele miejsca w  dyskusji pośw ię­
cono zakresow i program owego przygo­
tow ania do w ykonyw ania zawodu ad ­
w okata. Uwaga koncentrow ała się w o­
kół zagadnienia, czy w ystarcza pogłę­
biona w iedza praw nicza, czy nadto ko­
nieczne jest poszerzenie jej o dodatko­
we dziedziny. O pow iadając się za drugą 
ew entualnością, na pierw szym  m iejscu

staw iano w ym agania opanow ania za­
sad etyki i godności zawodu adw oka­
ta  oraz wdrożenia się ap likan tów  do 
ich przestrzegania (K asperski, M ackie­
wicz, Mościcki). N astępnie w skazyw a­
no na niezbędność znajomości szeregu 
dziedzin związanych ze stosow aniem  
praw a (prakseologia, reto ryka, erysty - 
ka, technika itp.) i potrzebę u m ie ję t­
ności posługiw ania się językam i obcy­
mi (Kasperski, Turow ski, prok. G ude- 
rian , Mazur). W reszcie podkreślano, iż 
w  dobie rew olucji naukow o-technicz­
nej, w  okresie wysokiego tem pa b u ­
dowy rozwiniętego społeczeństwa socja­
listycznego i skom plikow anych p rze ja ­
wów życia m iędzynarodowego, coraz 
większego znaczenia nab iera wiedza 
społeczno-polityczna (Kundera, M ackie­
wicz).

Poziom szkolenia społeczno-politycz­
nego aplikantów  adwokackich oceniono 
bardzo wysoko (Kasperski). Z uzna­
niem spotkał się program  szkolenia 
społeczno-politycznego obejm ujący 
skandynaw istykę, a podziw  w zbudzi­
ła wiedza aplikantów  adw okackich z 
tego zakresu (Lesiński, Sznuraw a, M al­
czyk).

W konsekw encji skonstatow ano, że 
współczesne w arunk i w ykonyw ania 
obowiązków adw okackich w ym agają co­
raz lepszego przygotow yw ania kandy­
datów  do tego zawodu. U zyskanie w łaś­
ciwego poziomu przygotow ania do w y­
konyw ania zawodu adw okata w ym a­
ga w szczególności znajom ości obow ią­
zującego praw a i szeregu dziedzin 
związanych z jego stosowaniem  oraz 
zasad etyki i godności zawodu, a także 
podstaw  nauk  społeczno-politycznych.

3. Za oczywiste uznano, że lepsze 
przygotowywanie kandydatów  do zawo­
du adwokackiego pociąga za sobą uza­
sadniony w zrost kosztów  kształcenia 
aplikantów  adw okackich (Bielicki).

4. N aw iązując do wchodzącego w 
życie z dniem  1 w rześnia 1978 r. no­
wego regulam inu  ap likacji adw okac­
kiej i egzam inu adw okackiego pod­
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kreślano że najw ażniejsze w  nim  jest 
zaakcentow anie, iż aplikacja to okres 
kształtow ania postaw y pożądanej z 
p unk tu  w idzenia etyki i godności za­
wodu adw okata (Kasperski, Mazur). 
Poza tym  nowy regulam in podkreśla 
rangę i rolę patrona, ustanaw ia obo­
w iązek opanow ania znajom ości jedne­
go języka obcego, obejm uje egzam inem  
także etykę adwokacką, wprowadza 
indeksy i w zm aga dyscyplinę zajęć 
szkoleniowych (Bielicki).

W w yniku dyskusji ustalono, że n a ­
leży podjąć wszelkie czynności m ające 
na celu w prow adzenie w  życie nowe­
go regulam inu.

5. Stwierdzono, że większość zajęć 
szkoleniowych prowadzona jest m e­
todą sem inaryjną, co w draża ap likan ­
tów  do ustawicznego sam okształcenia 
się (Kasperski). Zajęcia pow inny być 
tak  prowadzone, by aplikanci sam i śle­
dzili na bieżąco zm iany aktów  norm a­
tyw nych (Żarach). Trzeba aplikantów  
nauczyć organizacji pracy umysłowej 
i kontrolow ać proces sam okształcenia 
(Polański). Pożyteczne byłoby, aby nie­
k tó re  zajęcia przeprow adzali sędziowie 
(Mościcki).

D yskusja w  tym  zakresie pozwoliła 
sform ułow ać następujący dezyderat: 
Należy doskonalić i w  coraz szerszym 
stopniu stosować sem inary jną m etodę 
przekazyw ania m ateria łu  szkoleniowe­
go, stym ulującą i w eryfiku jącą samo­
kształcenie.

6. W debacie poruszono także p ro ­
blem y modelu aplikacji adwokackiej 
(Kasperski, Malczyk, Mazur).

Zgrom adzenie w konsekw encji w ypo­
wiedziało się za modelem aplikacji ad­
w okackiej określonym  w  projekcie p ra ­
w a o u stro ju  adw okatury.

7. Na m arginesie dyskutow anych 
kw estii zasadniczych zgłoszono p ostu ­
la t ustanow ienia możliwości rozw iąza­
n ia  stosunku aplikacji adwokackiej

analogicznie do umowy o pracę (K as­
perski).

N iektórzy byli zdania, że wobec ap li­
kantów  należy stosować k ry te ria  su ­
rowej dyscypliny (Żarach), inni, że nie 
(Polański), albowiem  są to dorośli lu ­
dzie, w  ogromnej większości św iadom i 
najlepszego w ykonyw ania swoich po­
winności (Sznurawa, Lesiński).

W ażny jest dobór w łaściwych w y­
kładowców, gdyż niekiedy zdarza się, 
że aplikanci znają przedm iot lepiej niż 
w ykładow ca (Misiakowski).

Zwrócono uwagę na możliwość w spól­
nego przeprow adzenia niektórych zajęć 
z ap likantam i sądowym i (Mazur).

Podniesiono isto tną okoliczność, że 
działalność społeczna aplikantów  ad ­
wokackich jest w ażkim  elem entem  ich 
wychowania (prezes SW Pauk).

*

Debata jeszcze raz w ykazała, jak  
ważną i odpowiedzialną sferą działa l­
ności sam orządu adwokackiego je st 
w ychow yw anie i szkolenie ap likan tów  
adwokackich. Dzisiejsi i przyszli ap li­
kanci adwokaccy stanowić będą pol­
ską adw okaturę, świadczyć o jej posta­
w ie społeczno-politycznej, obliczu m o­
ralnym  i poziomie zawodowym. S tąd  
kw estia właściwego ich przygotow ania 
do zawodu adwokackiego jest nie ty lko 
zadaniem  korporacyjnym , lecz nade 
wszystko powinnością o doniosłym  
znaczeniu społecznym. „W ybranie jako  
tem atu  na Zgrom adzenie Delegatów  
spraw y w ychow yw ania i szkolenia ap li­
kantów  adw okackich — stw ierdził se­
k reta rz  NRA adw. E. M azur — je st 
ze wszech m iar słuszne i św iadczy o 
poważnym  trak tow aniu  swych sam o­
rządowych obowiązków przez Izbę ko ­
szalińską”.

adw. Czesław Bielicki


